
O WŁAŚCIWE ZROZU.MIENJ.E· TERMINU "ZASOBY" 
·.. W . żeszycie 6 ,;Przeglądu Geologicznego" za rok 
1954 opublikowane zostały trzy instrukcje . PcezeBa 
Centraln~go Urzędu Geologii. Szczególnie ważna jest 
InstrukcJa nr l , jako 'instrukcja ogólna, regulująca 
~eg spmw o.raz wpnjwadzatjąoa w ·szerokie kOł'a ge-
ologów definicje licznych ternlinów. . 
· · W instrukcji podana jest definicja bardzo ważnego 

terminu "żasoby" (§ S). . Definicja :ta w zasadzie · jest 
słuszna, moi:e jednak przyczynić się do niewłaściwego, 
.zbyt wąskiego zrozumienia słowa "zasoby''; 

Wi~my dohrze, że wśród wielu geologów, mających 
w swej praktyce do czynienia z ustalaniem zasobów, 
wytworzyło ·się przekonanie, że istnieje .znak równości · 
pomiędzy . terminami "zasoby" · a "ilości kopaliny•l .. ~ . 
ilość w tonach lub w metrach sześciennych i nic wię- · 
cej. Wytworzenie się · t akiego przekonania ma swoje 
uzasadnienie i. t!mlU dziwić się nie można, gdyż termin 
"zasoby'' w jego: óbecnyffi znaczeniu aktualny jest 

. w Polsce dopiero od kilku lat. Ustalanie zaś zasobów 
w tyin czasie ·nie . miało wystarczającej podstawy pra- · 
wneLani nal~ytej tormy organizacyjnej. Srodki na 
prace geologiczno-~ozpoznawcze prowadzące do usta
lenia zasobów były na ogół zbyt małe, kadry z.aś nie
przygqtowane. w. tym czasie bardzo często geólogowie 
nie doceniali zagadnień technologii surowca; px:zy -wy-· 
konyvianiu dokumentacji :ZWracali zbyt mało uwagi 
na · takie scharakteryzowanie złożą i skał otaczających, 
które· ·pozwóllioby wybrać właściwy sposób eksplóata- · 
cjL '· często geologowie zbyt· wąsko patrzyli na złoże, 

.. widząc jednostró~ie przeznaczenie sUr()WCa w gospo-. 
darce ··narOdowej: Niesłuszne byłoby twierdzenie, że . 
Wymienione tu. braki i niedociągnięcia należą bez resz-

. ty .,do. przes.żłości. W wielu wypadkach jeszcze · dziś ta 
· spuśctzna nielwrzystnie wpływa -na . tok prac geologicz
·nych. Naleiy ją · konsekwetnie wypierać i j~ocześnie 
W:szechstrórinie wpływa(: na kształtowanie się właści
wej linii póstępowania geologów. 

. , W związku z ty:m. niezbędne jest, by pojęcia, które 
w nasz język zawodowy .dopiero wchodzą,. były od po
czątku należycie . interpretowane. Tym bardziej konie- . 
;cine ,jest, ~y . poję~a, które przez wielu z nas· . są myl-
.nie interpretowane i które się . zakorzeniły, były obec-
'nie śCiśle, szeroko . i .właśCiWie zdefiniowane. 

. W takiej chwili przeczytany 'przez geologa § 8 In
strukcji nr l, który mówi; że "Zasób złoża jest to ilość 
kopaliny, która może stanowić · przedmiót eksploatacji" 
nie przyczynią się do zlikwidowania mylnie wytwo~ 
nego pojęcia, że zasób = ilość. W patagrafie tym za
miast· zwmtu ,,która może stanowić pnedmiot ekspl~ 
atacji" \vyraźnie trzeba by zazmiczYć, jakie to elementy 
czynią zasoby "przedmiotem eksploatacjt'._ 

Definicja .ta, w ~asadzie słuszna·, w obecnych 'wanin
K:ach nie spełnia jednak swej roli wychowawczej. Re
zpltatem fałszywego interpretowania terminu "zasoby" 
są takie wypadki (jeszcze dziś!), że geolog wykonujący 
dokumentację złoża nie zna wymagań . przemysłu w 
stosunku do surowca, że geolog znający dobrze· geome
trię złoża nie wiele może powiedzieć o jego hydroge

. ologii, że geolog nie zna w wystarczają·cy . sposób sze-
rokiego wachlarza zastosowania opracowywanego· su-
rowca w gospqdarce narodowej. . · · · 

. Przytoczę definicję zasobów ;na podstawie Ażgireja 
(1), oraz Ryżowa (2): Termin "zasób kopaliny użytecz
nej" określa ilość kopaliny i. jej składników w jednost ... 
kach wagowych lub objętościowych oraz charakteryzu
je jej formę i warunki zalegania, jakość, technologię 
przeróbki lub bezpośredniElga wykoz;zyst!Ulia w gos:Po- · 
darce narodowej, a także stopień poznania i . przygo
towanie do eksploJłtacji". Taka definicja zmusza geo..: 
loga do właściwego, szerokiego zrozumienia terminu 
"zasoby". Z takiej definicji automatycznie wynika po
dział zasobów . na kategorie óraz na bilansowe i poza-· 
bilansowe. · · 

'Publikując ten · artykui, nie ma~ zamiaru· uzas.ad-
. nienia konieczności zmiany § 8 w Instrukcji nr 1. Uwa
żam, że artykuł· spełni swoją rolę, jęśli pq jegQ przeczy
taniu, niektórzy geologowie zrewidują swój ,pogląd na 
pojęcie "zasobów" i będą pod tym· .terminem rozumieli 
coś znacznie więcej niż "ilOść". 
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